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Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y ,
Z  W i e s b a d e n ,  dn ia  19. Maja.

(Merkury Szw abski.) —  Z e w n ę t r z n e  urzą- 
dzen ie  wojskowości  naszej ,  zwłaszcza m u n d u ­
ry i must ry żo łn ie r zy ,  dozna ję  wkrótce wiel ­
kiej z m ia n y ;  wszystko ma  być u rz ą d zo ne  na  
wzór  armii  rossyjskiej,  co za pe w ne  zb a w ie n n e  
wyda skutki.

Z  M o n a c h i u m ,  dnia go. Maja.
J .  K. M.  Następca t r o n u  uda s ię  za dwa ty ­

godn ie  stąd do Pe te rsburga ,

B e l g i a .
Z  B r u x e l l i ,  dn ia  21. Maja.

D .  23 m.  b. ciało zmar łego  nas tępcy t ronu 
do  Bruxel l i  sp r owadzone  i w małej  kapl icy N.  
P a n i  w zaniku aż do obrządku  po gr ze bu  z ł o ­
żo ne  zos tanie.  D la  uroczystości  ża łobnej  czy- 
n ią  wielkie p rzygo towania  w kościele S. Gu-  
du ły .  Arcyb i skup  Mechl iński  odprawi n a b o ­
żeństwo  ża łobn e  i zaduszne.

W  I n d e p e n d u n t  czytamy : „M yln ie  do­
nosi ły gazety niektóre o bl iskiem przybyc iu  
Królowej  F ra n cu z ó w  do Bruxel l i ;  owszem K r ó ­
lowa nasza pojedzie do P a r y ża ,  aby pierwsze 
dn i  u t r apien ia  n a  łon ie  swojej  rodz iny  p r z e ­
pędzić .

I  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  20. Maja.

P a n  Lafi t te chciał  wnieść w I z b ie ,  ażeby  
zwłoki  Genera ła  Lafayet ta  w P a n te o n ie  z ło ­
żo ne  zos tały;  musiał  s ię  j ednak  przychylić do 
życzeń r o d z in y ,  która się ściśle t r zymać os ta­
tniej woli zmar łego postanowiła ,  —  J o u r n a l  
d e  P a r i s  tak się wyraża o stracie Genera ła  
Lafaye t t a .  „Śmie rć  tego wielkiego obywatela 
z rob i  wielkie wrażenie  na  umy s łach  przyjaciół  
wolnośc i .  Jakiegokolwiek rodza ju była po l i ­
tyka,  której się G ene ra ł  Laiayet te  od kilku lat 
t rzymał ,  n igdy  przecież żaden  F ra n c u z  niepo-  
trafi zapomnieć  o n ieoszacow any ch  usługach,  
n ie s ionych  na rodowi  w czasie jego d ług iego  i 
świetnego za w odu  życia pub l i cznego .  Nikt  
mianowic ie  n ie  z a p o m n i  o n ieśmier t elnej  s ła ­
wie jaką sobie p rzez to zj ednał ,  źe  imie swoje 
w tak, ś lachetny sposób  z zwycięs twem rewo-  
lucyi i g 3o r, połączył .  Ż y c i e  Genera ła  L a ­
fayette jest  własnością całej po tomnośc i .  N i e ­
chaj  je każde s t ronnic two p o d łu g  swoich n a ­
miętności  oce n ia ,  wszystkie się przecież n a  to 
zgodz ić  muszą ,  że się w n im zna jdowała  po l i ­
tyczna poczciwość i podz iwienia  godna  bezin-  
teressowność,  które m u  j e dno  z najp ie rwszych 
miejsc p o m ię d zy  wielkic-mi obywate lami  cza­
sów naszych  wyjednają.  Z łożywszy  nasz h o łd  
j ego  wysokim c n o t o m ,  starać się wkrótce b ę ­
dziemy o wyjaśnien ie  j e go  pos tę powania



w zg l ądz i e  p o l i t y cz n y m ,  a j e że l i b y  leź  s ąd  na sz  
n i e k i e d y  z a o s t ry m  s t ę  byc  z d aw a ł ,  po t r a f imy 
p r z e c i e ż  zaw sze  s z a n o w n e g o  G e n e r a ł a  o d r ó ­
żn i ć  od  t ych  g ł u p c ó w ,  k iór zy  w o s t a tn i c h  l a ­
t ach  j ego  p i ę k n e g o  życ i a ,  j e go  zau fan i a  i j ego  
nazwiska  n a d u ż y w a l i . 4* I n a c z ó |  za i s te  b rz ini  
z d a n i e  o z m a r ł y m ,  o b j a w i o n e  p r z e z  G a z e t ę  
f r an cu zk ą .  „ Ś m i e r ć  G e n e r a ł a  L a fa ye l t a ,  m ó w i  
to p i s i no ,  u w aż a ć  i n o ż n a  jaku w a ż n y  n a d e r  
w y p a d e k ; w y o b r a ż e n i a  a m e r y k a ń s k i e ,  w y s t a ­
w i o n e  w j ego  o s o b i e ,  n i e  m a j ą  j u ż  sw eg o  r e ­
p r e z e n t a n t a  n a  w id o w n i  p o l i t y c z n e j ;  r z e c z p o ­
spo l i t ą  w I z b a c h  już  ty lko  ci z a s t ę p u j ą ,  k tó r zy  
man i f e s t  T o w a r z y s t w a  p r aw  l u d u  podpisa l i .  
W i a d o m o  jest ,  źe  G e n e r a ł  L a f a y e t t e  kazał  s o ­
b ie  sp ro wad z i ć  z i e m i ę  z A m e r y k i ,  w k tó r e jby  
n a  c m e n t a r z u  P i c p u s k i i n  s p o c z y w a ł ;  tak w ięc 
n i e  r a c h o w a ł  wca l e  n a  to,  aby  F r a n c y a  raz j e ­
s z cze  r z e cz ąp os po l i t ą  stać s i ę  m ia ł a !  Czas p o ­
t ęż n i e j s zy  o d  wo l i  i n a m i ę t n o ś c i  l u d z i ,  w 
t ym że  s a m y m  d m u ,  zg ł adz i ł  m ę ż a  u t r z y m u j ą ­
c e g o  p r z ed  z d o b y c i e m  bas ty l i i ,  źe  po w s t a n i e  
jest na j ś w i ę t s zym  z  wszy s tk i ch  obo w iąz ków ,  w 
k t ó r ym  za sady  po w s t ań có w  n a p i ę t n o w a n e  z o ­
stały p r aw ern  u c h w a l o n e m  w I z b a c h  w r e w o -  
l ucy i  pows t a łych .  T a k  t e dy  wszystkie  ob ce  
n a m  za sady  i zd an i a  c ie s zą  s i ę  w n a s z y m  k r a ­
j u  tylko t rwa łośc i ą  j e d n e g o  w iek u  l ud zk i ego ,  
czyste  f r a n c u s k i e  za sady  i z d a n i a  p r z e c i wn ie ,  
S to r e  b u n t o w i  n i g d y  g ó r y  wziąść n i e  d o z w o ­
li ły i k tó r e  d z i e d z i c z n e e g o  K ró l e s tw a  i p r a w ­
d z i w e g o  za s t ę ps twa  l u d u  w y m a g a j ą ,  o c kn ą  sig 
z n o w u  n i e n a r u s z o n e  w te d y ,  g d y  wy o br aż en i a  
a m er y ka ń sk i e  i ang i e l sk i e ,  w y ob ra ż en i a  t e go  
tak n a z w a n e g o  ancien reg im e,  w y o b ra że n i a  p a ­
n o w a n i a  L u d w i k a  X V  i P a r l a m e n t ó w ,  j a k i em i  
F r a n c y a  od  p o ł  w ieku  m i o t a n a  b y ł a ,  j uż  d a ­
w n o  w  z a p o m n i e n i u  sp o cz n ą ,  ( j e n e r a ł  L a ­
f ayet t e  c iągl e się w o s t a tni ch  d n i a c h  życia  s w e ­
g o  z a j m o w a ł  b ł ę d a m i ,  k tór e  były p r zy c z y n ą  
n i e  z i s zc zen i a  s ię j e g o  na d z i e i .  U m a r ł  on  
z n i e c h ę c o n y ,  a z n i e c h ę c e n i e  to n i e m a ł o  ś ię 
p r zy cz y n i ł o  d o  s m u t n e g o  w y p a d k u  j ego c ho ­
r o b y .  M i r a b e a u  u m i e r a j ą c  w y r z e k ł ,  że  m o ­
n a r c h i ą  z s o b ą  d o  g r o b u  b i e r z e ;  s ł u sz n i e b y  
t akże  o L a f a y e c i e  p o w ie d z i e ć  m o ż n a ,  źe  on 
r ze c zp o s p o l i t ą  z s o b ą  do  g r o b u  zab ie r a .  G e ­
n e r a ł  L a f ay e t t e  wyświadcza  p r ze z  sw o ję  śm ie r ć  
s w o j e m u  s t r o n n i c t w u  o s t a tn i ą  p o s ł u g ę :  znag l a  
o n  rząd z d.  7 Si i - rpma do  o d ś w i t ź e n i a  z n o w u  
w y o b r a ż e ń  i w s p o m n i e ń  l i pc o w y ch  i do dan i a  
bo h a t e r o w i  pows t an i a  ż a ł o b n e g o  k o n w o ju .  
D z i e ń  t en  p r z ez  swó j  wp ływ m o r a l n y  s zkod l i ­
w ym  b ęd z i e  r z ąd o w i  z 1830 r,; m ę ż o w i e  i ipco- 
wi,  ję czący  p o d  c i ę ż a r e m  w y p a d k ó w  k w i e t n i o ­
w y c h ,  p o d n i o s ą  na  d z i e ń  j e d e n  swe  g łowy  w 
o b l i c z u  w ł a d z c ó w ,  z m u s z o n y c h  p o s t ę p o w a ć  
w sp ó ln i e  z  n i m  za t r u m n ą .  W s z y s t k i e  o b ­

c h o d y  p o g r z e b o w e  aż  do  tej chwi l i  s zk od l iwe ,  
m i  s ię być  r e w o lu c y i  okaza ły .  M o ź n a b y  p r a ­
w ie  p o w i e d z i e ć ,  ź e  r e w o lu c y a  w idząc  śmie r ć  
p r z e d  sw em i  o c z a m i ,  u s i łu j e  m o c n o  p r z y c z e ­
pić s ię d o  życia  p r z y  k aż d y m  g rob i e ,  o tw ie r a ­
j ą c y m  s i ę  p r z e d  jej  ap o s t o ł am i .  Lą marc jue ,  
B e n j a m i n  C o n s t a n t  i D u l o n g .  oznaczy l i  swą  
śmie r c i ą ,  n o w e  p r z edz i a ły  o b u m i e r a j ą c e j  r e w o ­
lucyi ;  G e n e r a ł  L a fa y e t t e  z a m y k a  s ze r eg .  J e g o  
o b c i i o d  p o g r z e b o w y  b ę d z i e  o s t a tn i ą  uroczy-  
s t o śc i ą  t ego  r o d z a j u .  R ew o l u c y a  u m a r ł a  u t r a ­
c iwszy  sw e go  o s t a tn i e g o  r e p r e z e n t a n t a . “

P r z e b y w a ją c y  tutaj  o b y w a t e l e  S t a n ó w  z j e ­
d n o c z o n y c h  p ó ł n o c n e j  A m e r y k i  z ap roszen i  z o ­
stali  n a  z g r o m a d z e n i e ,  m a j ą ce  s i ę  o d b y ć  d n i a  
dz i s i e j s zeg o  p o  p o ł u d n i u  w pa ł ac u  pose l s twa 
a m e r y k a ń s k i e g o ,  w ce lu  n a r a d z e n i a  s ię w z g l ę ­
d e m  o z n a k ó w  h o n o r o w y c h ,  jakie  G e n e r a ł o w i  
L a f a y e t t e  p o  śmie r c i  okazać  zamyś la j ą .

A ng l i cy  z ap ro w a dz i l i  m i ęd zy  I n d y ą  a m o ­
r z e m  ś r o d z i e m n e t n  na  S u e z  i E g i p t  Oparowe 
statki  p o c z to w e .  W  sku t ek  t ego "przybył  list, 
w y s ł a ny  dn i a  t L u t f g o  z  B o m b a y ,  d n i a  tg  
K w i e tn i a  do  T u l o n u .  J e ź h b y  M e h m e d  A l i  
p r zy p r o w ad z i ł  do  skutku  rnyśl  p r ze r żn i ęc i a  cieś­
n i n y  S u e z ,  t oby  t o w ary  mo g ły  p r aw ie  w t y m ­
że  s a m y m  czas i e  p r z y by ć  na mie js ce  p r z e z n a ­
c ze n i a  s w e g o .  G d y b y  j e szcze d o  t e go  u r z ą ­
d z o n o  ko l e j e  ż e l a z n e  m i ę d z y  Mar sy l i ą  a H a ­
vre  d e  G r a c e ,  w te ncz asb y  t o w ar y  z I n d y i  d o ­
stawić m o ż n a  n a  F r a n c y ą  do  A n g l i i  w p r ze c i ą ­
g u  21 mies i ąca .  T r a n s p o r t  na  o ko ło  p r z y l ą d ­
ka D o b r e j  N ad z i e i  w ym ag a  5 do  6 mie s i ęcy .

R ad a  mie j ska w A n g o u l e r n e  n i e  p r zy j ę ł a  p o ­
w t ó r n e g o  w e z w a n i a ,  aby  zb i e r a ł a  skł adkę  dla 
r a n i o n y c h  w o j s k ow y ch  w  L u g d u n i e .  O d w o ­
łała  s ię w tej m i e r z e  do  8go  a r t y k u łu  p o s t a n o ­
w ie n i a  z dn i a  4 C ze rw ca  1806 w ty ch  w y r a ­
z a c h :  „ C e n t y m y  p o b i e r a n e  w g m i n a c h ,  r ó ­
w n ie  jak d o c h o d y  i c h ,  po  za s i ęg n i e rn u  pop rze -  
dn i cze j  o p in i i  r ady  mie jsk i e j ,  m a j ą  by dź  z a ­
wsze  i w y łą c z n i e  uży t e  j e d y n i e  na  d o b r o  g m i ­
n y ,  a jeźl i  p rzy  końcu  r o k u  z os t ań . e  jaka p r ze -  
w y ż k a ,  ta ma  b yd ź  o b r ó c o n ą  na  n a p r a w y ,  p o ­
l e p s z e n i a ,  u p i ę k n i e n i a  i t. d . “

G a z e t t a  d e  F r a n c e  w yk az u j e ,  i ż  p o d łu g  
o ś w i a d . z e n  a P a n a  G o u i n  w z d a n iu  spr awy  
o b u d że c i e  d o c h o d ó w ,  defici t  od  czasu r e w o ­
lucyi  L i p c o w e j ,  w y no s i  p r z e s z ł o  1000 m i l i ­
o nó w .

A n g l i a ..
Z  L o n d y n u ,  d n i a  20, Ma ja .

O ś w i a d c z e n i a  L o r d a  P a l m e r s t o n a  do tycz ąc e  
s i ę  p o c z w ó r n e g o  p r z ym ie r za  z a w a r t e g o  w z a ­
m ia r z e  u s po ko j e n i a  P o r t u g a l i i ,  s tają s: f  p o w o ­
d e m  do  ro z l i c z n y c h  k o m e n t a r z y ,  j ak i e  gaze ty  
tu te j s ze  p r a w ie  c o d z i e n n i e  umie sz cza j ą .  O b o k  
t e go  k łó c ą  s i ę  i o  to,  c zy l i  M in i s t e r  pow ie d z i a ł
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£e przymie rze  to już istotnie W L iz b o n ie  p o d ­
pisano,  a lbo tylko,  źe już n ie  ulega wątpl iwo­
ści, źe podp i sa nem  zostanie.  P y ta n ie  to ,  p o ­
wiada K u r y  e r ,  jest całkiem małoznaczr i e.  Ze  
układ ten zratyfikowanym zos tan ie ,  o tern już 
r ząd —  jak to z wiarogodnych ź róde ł  wiemy — 
u r zę d o w n i e  zawiadomiony  został ;  ale artyku 
ł e m  17 zasadniczego prawa z r. 1826 zast rze­
żo no  w Portugali i ,  źe pierw radą państwa z w o ­
łać należy,  bez zezwolenia  której r egent  swo ­
je j  ratyfikacyi p r awo mo cn ie  udzielić n ie  może.  
O k r ę t  parowy „ C o u n t y  o f  P e m b r o k e " ,  p r zy ­
wożący ów traktat ,  dop ie ro  pó źn o  w wieczór  
d o  T a g u  przyby ł;  na de s ła ne  tu przez  okręt  
„ A f r i c a n "  depesze zostały w nocy d, 6 w y g o ­
t o w a n e ;  zawierały one zapewnien ie ,  źe po dp i ­
san ie traktatu żadnej  n ie  u legn ie  t rudności ,  
l ecz  źe ratyfikacya jeszcze nades łaną  być nie 
mogła ,  pon ieważ nie było dosyć czasu do z w o ­
łania Rady Stanu.

O  wypadkach w Hiszpanii,,  wciąż obiegają 
pogłoski  n ie  mające jeszcze potwierdzenia .  
D z i ś  don os i  T i m e s  jako za rzecz p e w n ą ,  źe 
owdowia ła  Królowa postanowiła zwołać Stany 
na d. 24 Lipca t. j. w dzień swoich u r odz in .  
T o  samo pismo z Madry tu  z d. 13 b. m.  które 
powyższą wiadomość ob e j mu je ,  donos i  także, 
źe  Xźę  Terce jry  d. g wkroczył  do  Koimb ry .  
M n ie m a m y ,  źe to jest bardzo do p rawdy  podo-  
b n e m ,  (donosi  T imes , )  po łożen ie  a lbowiem rze­
czy w środkowych p rowincyach  pańs twa  i u d e ­
rzen ie  Admirała Napiera na F iguei ras przy u j ­
ściu M o n d e g i ,  na wybrzeżu  której Ko imbra 
leży,  są w tej mierze  pewn ą  skazówką.  G a z e ­
ty wieczorne  powątpiewają p r zyn a j mn ie j  G 
prawdzie pierwszej  wiadomości ,  pon ie waż  j e ­
szcze źatlrtego niewydano pos tanowien ia  wzglę- 
d em  wyborów Procuradores  w Hiszpani i .

N ie d a w no  Królowa dała świetny bal w pała­
cu St. J a m e s ,  na który wezwano ambassado-  
rów i pos łów zagran icznych z icli ma łżonkami,  
o raz  kilkaset osób wyższej  i niższej  szlachty.  
Wszys tk ie  pokoje były otwar te ;  tańcowano  zaś 
w sali Krolowej  Anrty  i w sałi t ronowej .  
VV końcu  głównej  sali balowej stały na  pod- 
w yźs zo nem  miejscu krzesła ka r m a zy no w e , z ł o ­
t em ha f t ow an e ,  dla Królestwa J c h m o ś ć ,  rodz i­
ny  królewskiej i ma łżonek Posłow,  Z  krzeseł  
tych można  było widzieć trzy g łówn e  pokoje.  
Bal  zaczął  się o godzinie rotej  i t rwał do  3ciej 
z  rana.  Nazaiut rz  dał  M o n a rc h a  posłuchan ie  
k i lku min i s t rom i Baronowi M a r e n h o lz ,  Szam-  
be lanowi  Xięcia b r un sw ic k i e go , poczerń Kró­
le stwo Jchmość  wyjechal i  na  pow ró t  do  W i n d ­
sor .  J u t r o  będzie Królowa  na p rzedstawien iu  
opery niemieckiej .

T o w arz ys t wo  bibli jne odprawiło  d. 18 b.  nr, 
co roczne posiedzenie  swoje  p o d  p rze  wodnict-

w em  L o r d a  Berley-  L iczy  o n o  5000 towarzy­
stw f i l ia lnych,  między  ktoremi  jest  3400 w 
Wielkiej  Brytani i  i l r l a n d y i ;  wy drukowało  b i ­
blią w 121 rożnych  j ę zy ka ch ,  i za jmuje się je 
szcze d rukiem jej w 36 innych  językach.  O d  
czasu istnienia swego w roku  1804 rozdało 15 
m i l io nó w ,  a w ciągu z. r. 900,000 eX; rnplarzy 
bibl i i ;  o d  roku igoą wydało 1 mi l iony f u n tó w  
sz ter l ingów; p rzeszłoroczny dochód  wynosi ł  
83,893 funt-  szterl.'  a za tem 8400 funt.  szterł.  
więcej  niż w roku zaprzeszłym.  Bez im ienn ie  
przysłano kilka znacznych  s u m m ;  op rócz  t ego 
P an  H a n n o h  M o r e  zapisał  1000 funt.  szterb 

Zdaje  s i ę ,  iż o p ó r  czeladników krawieckich 
jes t  bliskim końca;  wkrótce bo w iem  zabraknie  
funduszu  na wsparcie p różnu jących .  W  L e e d s  
wszyscy najznakomits i  właściciele fabryk s u k ie n ­
nych oświadczyl i ,  iż nie p rzy jmą  żadn ego  r o ­
bo tn i ka ,  [który nie do w ied z i e ,  iż p r zed  d, ist 
b. rn. wystąpił  z towarzystwa rzemieś lników.

Xiążę  R i c h m o n d ,  Pocz tmis t r z  genera lny,  
wyjechał  stąd d. 10. b. m.  do Paryża ,  lecz n ie  
wiadomo,  czyli w zleceniach rządo wych ;  zdaje 
się jednak,  iż zajęto się u rząd zen iem prędsze ­
go związku między  stol icami o b u  krajów.  

M o r n i n g - P o s t  twierdzi ,  iż większość M i ­
nis t rów gab in e t o w y c h ,  mając na  czele H r a ­
b iego  G re j ,  stara się o uchylenie  postanowie ­
nia D o n  Ped ra  wzg lędem ceł,  a na  czele p rz e ­
ciwnego stronnictwa jest L o r d  Pa lmers ton .

Xiąźe Montfort  ( H i e r o n i m  Bo n a pa r t e )  przy­
był  tu z Os tendy  na statku Suberb  , należącym 
do  towarzystwa żeglugi  parowej .

D o no sz ą  z Malty pod d n i e m  8 b ieżącego 
mies iąca ,  iż okręt  T c u n d e r e r  przywiózł  tam 
500 źoinierzy morskich z działami  p o lo w e m i ;  
um ie sz czo no  ich na ró żn yc h  statkach.  Z a ł o ­
ga w Malcie wynosi  5000 ludz i ,  a na  okrętach 
zna jdu je  się 8 do 9 tysięcy ludzi .

Rozmaite wiadomości
Z  P o z n a n i a .  —  D z ie n n ik  U r z ę d .  Król ,  

Re ge n c y i  w P o z n a n i u  z d. 27. M a j a ,  zawiera 
nasamprzód treść od dz ia łu  lo g o  t egorocznego  
Zb io ru  P r a w ;  — —-  nas tępn ie  obwieszczen ie  
Król.  Regen cy i  tu t e jszej ,  treści nas tępu jące j :  
„ N a  wniosek Magis t r atu w Międzyrz ecz u  z d. 
26, Kwietnia r. b. poda je  s ię  nin ie jszem do  
wiadomości  publ icznej ,  źe  jarmark w Jkliędzy- 
r zeczu  na dzień 30. Czerwca r.  b. naz nac zon y ,  
z po w od u  zasz łych okoliczności  na  nas tę p u ją ­
cy dzień 1. L ipc a  r. b. zosta ł  o d ło ż o n y m ." ;  —  
—  i pochwałę przez t ęźe  władz ę  og łoszoną ,  
os no w y nas tępu jące j :  „ P r z y  gaszeniu pożaru  
wybuch łego  n a  d n i u  20, zeszł ,  m ,  we  waiBuczj



668

powiatu Kościańskiego,  osoby poniżej  wymier  
n i o n e  odznaczyły s ię  chw alebn i e  cz y n ną  po-  
mocą i ros t ropnem k ie rowan iem narzędz i  p o ­
ż a r n y c h :  i )  Pan  Raczyński ,  dzierżawca z K l u ­
czewa;  2) ża nd arm  konny  G i in th e r ,  z Szrni- 
gla ; 3) P an  E m i l  Szołdrski  i 4) pisarz Dejwisz  
z  Niemieck iego  P o p o w a .  Szanu jąc ich za s łu ­
gę,  poda jem y to do wiadomości  pub l i czne j . “ ; 
—  —  po tem obwieszczen ie  J W . T a j n e g o  Nad- 
r adzcy f inansów i prowinc.  Dyrektora  poda­
tk ów ,  L o f f l e r a ,  tyczące się szacowania p o ­
wiatów we względzie podatku od tabaki i de ­
kla rowania  plantacyi  t a b a c z n y c h ;  na re ­
szcie ogłoszen ie  Mini s teryi im sprawiedl iwości ,  
dotyczące się za twie rdzonych  przez  N ,  P an a  
pos tanow ień  we względzie powierzan ia  cudz o­
z i em c o m  urzęd ów  n iższych przy władzach są­
downiczych.

Z  K r a k o w a .  —  P a n  A n t .  Z y g m .  Helcel ,  
D r .  p raw. ,  zamyśla wydawać tutaj  n o w e  p i­
s m o  czasowe ,  p o d  ty tu ł em :  K w a r t a l n i k
n a u k o w y  p o l s k i .  P i smo to wychodz ić  m a  
zeszytami  i podług p l a n u ,  który ma my  przed 
sobą,  obe jm ow ać  b ęd z ie :  filozofią, dzieje,  hi- 
Storyą l i teratury,  umiejętność  prawa,  r ecenzye  
pism naukowych i t. p. i na wspó łp racowników 
w ez w a n o  już wielu m ę ż ó w ,  ma jących imię 
W l i t eraturze.  —  T y g o d n i k  tutejszy jest to 
wcale dob re  pismo i z t ego względu  pochwały 
g o d n e ,  iż trafia w pot rzeby u m y s ł o w e  kraju,  
m a  dążność  rozszerzać światło i wiadomości  
uż y t ec zn e ,  pros tować obyczaje i w tern osta- 
tn i em jest nauczyc ie lem swojego kr ai ku;  co 
s i ę  zaś wiadomości  l i terackich tyczy,  T y g o d n ik  
więcej  kosmopol i t a ,  jak swojak,  częściej  obce-  
mi ,  jak swojemi ,  częstuje nas  n o w in am i .  M ó ­
wiąc w Nrze 27. o poetach pohk ich ,  zdaje się 
być  w c i em n y m  błędzie pogrążony,  ogłaszając 
zda n ie  s w o j e : „ i ż  dziś w l i teraturze polskiej
sąd pcrwszechny t r zech  za ledwo liczy poetów,  
a tymi są j e d en  gen iu sz  i dwóch  wieszczów.”  
Sąd ten jest bardzo kr zywy,  bo powszechność  
więcej  ich liczy,  a Mickiewicz,  k tórego m n ie ­
m a  i dwaj  i nni  ( zapewne  O dy n ie c  i Goszc zyń ­
ski)  sąto tylko trzy litery w abecadle p o e t y ­
czne j  l i teratury naszej ,  Mogąź być red ak to ­
r o w i  T y go d n i k a  Krakowskiego n ie z n a n i :  Bro­
dziński ,  B o h d a n  Zaleski. ,  C h o d ź k o ,  F re dro ,  
Gaszyńsk i ,  Gosławsk i ,  Kamińsk i ,  K o rz e n i o ­
wski,  Magnuszewski ,S łowacki  i t. d, ? — W  u n i ­
wersy tecie tute jszym przestała być dawa ną  n a u ­
ka rzeźbiarstwa,  ana tomi i ,  per spektywy m a la r ­
skiej ,  geometry i  wykreślnej ,  archi tektury i h i-  
drauliki .

O B W I E S Z C Z E N I E .
_ D o  pub l i c zne go  wydzierżawien ia  w pow ie ­

cie Wa chowsk im p o ł o ż on y ch ,  ma ł o le tn i m 
Franci szkowi i A le xa n dr ow i  braciom Bojano- 
wskim należących fo lwarków św ię c io ch ow y 
1 M ą c z y n a  od  Sgo J a n a  r. b. począwszy na  
trzy po  sobie nas tęp u j ące  lata,  wyznaczyl iśmy 
t e rm in  na

d z i e ń  1 6 1y C z e r w c a  r.  b. 
zrana o godz in ie  11. p rzed D e l e go w an y m  W .  
B a ro n e m  Rich thofen  Rcfe ren dar yus zem  Sądu 
Z iemiańskiego w naszem pomieszkan iu  sądo- 
w e m ,  o k tórym ocho tę  do  podjęcia  dzierżawy 
mających  z tern nadm ien ie n ie m uwiadomiamy,  
iż p r zed  p o d an i em  l icytów kaucya w ilości 
200 T a l a r ów  bądźto w go towizn ie  lub  papie­
rach krajowych kurs mających lub też w l istach 
zastawnych z ło żo ną  być m u s i ,  iż u tr zymujący 
s ię  przy dzierżawie,  na  równy  sposób  kaucyą 
wzg lędem całkowitej  ilości inwenta rza i pó ł ­
rocznej  dzierżawy d e p o n o w a ć  winien  i iż inne  
warunk i  dzie rżawne  w naszej  Regi st ra turze 
pupi l l arnej  w czasie godzin  s łużbowych  prze j­
r zane  być mogą .

W s ch o w a ,  dn ia  22. Maja 1834*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m  i a ń  s k i.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ur .  K o r n e l  i u s z  B r z e ź a ń s k i  z Czachu-  

r e k i U r .  A n a s t a z y a  z H e r m a n ó w  z P rzy ­
bo ro w a ,  wyłączyli  po m ię d zy  sobą kontraktem 
prze dś l ubn ym z dn .  28. Marca r. b. wspólność 
majątku i do ro b ku  w p rzysz łem sw em m a ł ­
żeństwie,

Pob ied z i ska ,  dnia 24. Kwietnia 1834.
K r ó l e w s k o -  P r u s k i  S ą d  P o k o j u .

A  u li c y a m e b l i .
W  ś r o d ę  d n i a  4. C z e r w c a  r. b. p rzed 

p o ł u d n ie m  od g od z i ny  9. i po p o łu d n i u  od 
go dz i ny  2. sprzedawać będę  w d o m u  P. Blau 
przy ulicy Garbarskiej  N ro .  332. d rogą pub l i ­
cznej  l icytacyi różne  bardzo dobrze  zachowa- 
n e  meb le  z m a h o n io w e g o  i b r zo zo we g o  d rze ­
w a ,  jako  t o :  t r imeaux  i i n n e  lus t ra ,  biórka,  
s toły,  komod y ,  sofy,  krzesła i t. d., także kilka 
l amp,  —  P o z n a ń ,  dnia 30. Maja 1834. 
________________ C a s t n e r ,  A u k c y o n a t or.

P len ipo tencyą  gen er a ln ą  z dnia 26. L ipca  
roku  1833. na  imię  J P a n a  A n to n ie g o  Kosido-  
wskiego p rzed W n y m  J u s t y c - K o m m is s a r z e m  
Brachvoge l  zdz ia ł aną ,  ninie jszem zn os zę  i za 
n ie by łą  uznaję .

F l o r e ń t y n  H r a b i a  B n i ń s k i ,  
Dziedzic dób r  Biezdrowskich,

Poznań ,  dnia 26. Maja I834.


